SCENARIUSZ JASEŁEK nr 1

autor: mgr Krzysztof Chaliński – nauczyciel religii w Publicznym Gimnazjum nr 4 w Opolu

OSOBY: PASTERZE (WACUŚ I ZENUŚ), ANIOŁKI, HEROD, SŁUGA, TRZEJ KRÓLOWIE, ŻOŁNIERZE, ŚMIERĆ, DWA DIABŁY, (ewentualnie JÓZEF I MARYJA, gdy zabraknie aktorów można namalować obraz Rodziny świętej)

SCENA I

(pastwisko. Przy ognisku i owieczkach siedzą sobie pasterze)

OSOBY: ZENUŚ, WACUŚ i ANIOŁKI

ZENUŚ

Patrz Wacusiu jaka łuna pali się na niebie

pewnie pożar mamy we wsi. Może to u ciebie?

WACUŚ

Mi się widzi że to gwiazdy z nieba pospadały

albo dzień i noc ze sobą się pozamieniały

widno jest tak jak w południe a nie po północy

ZENUŚ

Patrzaj! Tam ktoś leci z nieba! Anioł czy prorocy?!

Lepiej szybko uciekajmy. Wacuś ja się boję.

WACUŚ

Stój! Trza owce nasze bronić. Sam je nie obronię.

(Na scenę wchodzą anioły i śpiewają kolędę „Wśród nocnej ciszy” – pierwszą zwrotkę. Po zaśpiewaniu anioły odchodzą)

ZENUŚ

Słyszałeś co wyśpiewały te aniołki Boże?

Czyżby Mesjasz się narodził? Nie, to być nie może!

WACUŚ

Może Zenuś skoro o tym anioły prawiły.

Chodźmy szybko do Betlejem, to sami sprawdzimy.

Weźmy masła i oscypków i owieczki małe

ZENUŚ

Nie wypada byśmy z niczym stanęli przed Panem.

WACUŚ

Tylko czy On się ucieszy z naszych skromnych darów?

W końcu to Bóg, może będzie trochę mało Panu.

ZENUŚ

Wiesz, ja myślę, że możemy dać Mu jeszcze więcej.

WACUŚ

Co takiego?

ZENUŚ

Dać możemy nasze czyste serce.

SCENA II

(pałac Heroda)

OSOBY: Herod, sługa, trzej królowie, żołnierze, śmierć i diabły

HEROD

Oto ja, pan nad panami. Jestem nad wszystkimi

Mam trzy skarbce pełne złota, trzy zamki nad nimi

Z nikim się nie muszę liczyć. Ludźmi tylko gardzę

Jestem prawie równy Bogu, tylko ja mam władzę

kiedy zechcę to śpię sobie, kiedy chcę to rządzę

kiedy chcę skazuję ludzi i zbieram pieniądze

(wchodzi sługa)

SŁUGA

Panie! Wybacz, że przeszkadzam, ale u bram twoich

stoi trzech nieznanych królów.

HEROD

A czego chcą oni?

SŁUGA

Mówią, że chcą z tobą mówić. W ważnej sprawie chyba.

HEROD

(sam do siebie – pod nosem)

Czego oni chcą ode mnie? Nie zaszkodzi spytać.

(do sługi)

Niechaj wejdą!

(sługa wychodzi i przyprowadza trzech królów, po czym sługa wychodzi)

KACPER

Panie miły! Z dala przybywamy.

Gwiazda nas przyprowadziła prosto pod twe bramy

według słów proroków tu się narodziło dziecię

będzie Panem nad Panami na caluśkim świecie

HEROD

Tutaj dziecię? Niemożliwe! Tu ja jestem królem.

Ale, ale... dziecko królem? A czy wiecie które?

MELCHIOR

Myśleliśmy, że znasz dziecię. (wszyscy trzej się kłaniają) Bardzo przepraszamy

Skoro nie znasz, dalej drogę sami poszukamy.

HEROD

Idźcie więc, szukajcie malca, a jak go znajdziecie

przyjdźcie do mnie, bo ja także chcę powitać dziecię.

(Trzej królowie wychodzą. Herod zostaje sam i mówi do siebie)

Co mam robić? Ma korona już jest zagrożona

gdy dorośnie, dziecko będzie nad światem panować

a co ze mną? Już nie będę królem i mocarzem

Muszę szybko coś wymyślić. Wiem co zrobię! Straże!!!

(wchodzą straże. Herod zwraca się do żołnierzy)

Chcę abyście mi znaleźli w całym państwie dzieci

do lat dwóch, a jak znajdziecie to je zabijecie!

Wszystkie mają być zabite i nikt nie ma przeżyć

jeśli któreś ocaleje, wy będziecie nie żyć!

(straże wychodzą. słychać krzyki dzieci. zza sceny anioły śpiewają kolędę „Mędrcy świata złość okrutna dziecię...” – tylko tę zwrotkę)

(po chwili na scenę wchodzi śmierć)

ŚMIERĆ

Witaj królu! Zły, podstępny, morderco bezkarny

Bóg upomniał się o ciebie, o twą duszę czarną

Za to żeś bił i zabijał i o ludzi nie dbał

był złośliwy dla każdego – idź prosto do piekła!

(Śmierć zabija Heroda i wychodzi. Na scenę wpadają diabły)

DIABEŁ 1 (kpiąco)

Patrz, to Herod! Wielki władca. Co my z nim zrobimy?

DIABEŁ 2

Nabijemy na widelec, potem usmażymy

niech się męczy w kotle za to, że dał nam się skusić

Za swe grzechy teraz musi w kotle król się dusić!!!

(szarpią ciało Heroda)

SCENA III

(szopka. W szopce Józef, Maryja i Dzieciątko. Przy szopce aniołowie, pastuszkowie i trzej królowie)

WACUŚ

Panie miły! To dla Ciebie sera kawałeczek

mleko prosto od kozicy i parę owieczek

KACPER

Ja Ci daję złoto Panie, boś Pan nad Panami

MELCHIOR

Ja kadzidło Ci przynoszę, boś nad kapłanami

BALTAZAR

A ja mirrę, bo Cię spotka tu wiele cierpienia

choć żeś Bóg, to nieprzychylna Tobie będzie ziemia

ZENUŚ

Mamy jeszcze małą prośbę Jezusiczku mały

wejdź! Zamieszkaj w naszych sercach, by zawsze błyszczały!

WACUŚ

Stajnię małą i ubogą zamień na serduszka 

gdy przyjmiemy Cię w komunii, już ich nie opuszczaj!

(Wszyscy razem śpiewają kolędę „Bóg się rodzi”)

KONIEC

SCENARIUSZ JASEŁEK nr 2

autor: mgr Krzysztof Chaliński – nauczyciel religii w Publicznym Gimnazjum nr 4 w Opolu

OSOBY: żona, mąż, gruby pan, pielęgniarka, bogacz, policjant, przechodnie (może być jeden)

SCENA I

ŻONA

Mężu, to już ósmy dom, w którym odmówiono nam gościny...

MĄŻ

Proszę, wejdźmy jeszcze do tego domu. Tu pewnie mieszkają dobrzy ludzie

(Mąż puka do drzwi domu. Drzwi się otwierają, a w nich staje gruby, nieogolony pan w koszuli na ramiączkach z papierosem w ustach)

GRUBY PAN

Czego tu?

MĄŻ

Jesteśmy pielgrzymami. Na dworze śnieg i zawierucha, a my nie mamy gdzie się podziać ani co zjeść. Na dodatek moja żona może za niedługo rodzić. 

GRUBY PAN

To do szpitala, a nie włóczyć się po kulturalnych domach! Wynocha stąd bo psami poszczuję.

ŻONA

Chodźmy mężu, tu nas nie przyjmą. 

SCENA II

MĄŻ

Popatrz, tam jest szpital. Tu na pewno pozwolą nam odpocząć, a ty spokojnie urodzisz dzieciątko.

(Mąż puka do szpitala. Otwiera pielęgniarka)

PIELĘGNIARKA

Przepraszam, ale odwiedziny się już skończyły, proszę przyjść jutro.

MĄŻ

Ależ proszę pani, moja żona za niedługo będzie rodzić.

PIELĘGNIARKA

A to co innego. Czy pana żona jest ubezpieczona?

MĄŻ

Niestety, nie.

PIELĘGNIARKA

Czy pana żona należy do naszej kasy chorych?

MĄŻ

Nie. Jesteśmy w podróży. Przybywamy z daleka.

PIELĘGNIARKA

A czy przynajmniej mają państwo pieniądze na opłacenie pobytu w szpitalu?

MĄŻ

Nie należymy do ludzi bogatych. Niedawno skończyły się nam nawet pieniądze na jedzenie.

PIELĘGNIARKA

Niestety, nie mogę wam pomóc. Poszukajcie sobie innego szpitala. Nikt tu za darmo rodzić nie będzie. Odejdźcie proszę i nie zawracajcie mi głowy, a poza tym kawa mi stygnie!

ŻONA

Chodźmy mężu, tutaj też nas nie przyjmą.

SCENA III

MĄŻ

Tam za szpitalem jest jakaś willa. Piękna. Wygląda jak pałac. Podejdźmy tam. Bogatym na pewno będzie zbywać trochę jedzenia i pewnie pozwolą nam przenocować, choćby w komórce.

(podchodzą do drzwi i pukają. W drzwiach staje bogaty pan)

BOGACZ

Czego państwo sobie życzą?

MĄŻ

Jesteśmy pielgrzymami. Na dworze śnieg i zawierucha, a my nie mamy gdzie się podziać ani co zjeść. Na dodatek moja żona może za niedługo rodzić.

BOGACZ

Państwo pomylili adres. Tu nie jest przytułek. Proszę opuścić moją posesję!

MĄŻ

Prosimy tylko o nocleg choćby w garażu.

BOGACZ

Na kolejowej stacji będzie wam cieplej.

MĄŻ

A czy przynajmniej może żona dostać szklankę wody?

BOGACZ

Gdybym przyjmował każdego biedaka i poił go moją wodą na pewno bym nie osiągnął takiego bogactwa. Nic nie dostaniecie!

ŻONA

Chodźmy stąd, tutaj nie znajdziemy schronienia.

SCENA IV

MĄŻ

Może tu, na stacji znajdziemy ciepły kąt.

(podchodzi do nich policjant)

POLICJANT

Dokumenty państwa proszę.

MĄŻ

Nie mamy dokumentów. Ukradli je nam w zeszłym tygodniu. 

POLICJANT

(zapisując w swym notesie)

Dokumentów brak. (odrywając wzrok od kartki) A gdzie państwo mieszkają?

MĄŻ

Prawdę mówiąc daleko. Przyjechaliśmy tutaj...

POLICJANT

(przerywając Mężowi)

Rozumiem. Nigdzie państwo nie mieszkają. A więc włóczędzy. A co państwo robią w tej miejscowości?

MĄŻ

Tutaj mieszkali nasi przodkowie. Przyjechaliśmy...

POLICJANT

(przerywając Mężowi i notując) Rozumiem. Przyjechaliście do rodziny, a oni was wyrzucili. (odrywa wzrok od notesu i krzyczy na małżeństwo) I wcale się im nie dziwię, bo takich włóczęgów ja też bym nigdzie nie przyjął. Czy zdajecie sobie sprawę, że stacja nie jest sypialnią dla takich jak wy?! Wynocha mi stąd! Ja tu muszę porządku pilnować, a nie zajmować się usypianiem przybłędów!

ŻONA

Chodźmy mężu. Tutaj także nie możemy zostać.

SCENA V

MĄŻ

Popatrz żono ile ludzi idzie w stronę kościoła. Podejdźmy do nich. (podchodzą, mąż zaczepia przechodniów i prosi)

Pomóżcie dobrzy ludzie. Przyjechaliśmy z daleka. Wokół śnieg i zawierucha, a my nie mamy gdzie się podziać ani co zjeść. Na dodatek moja żona może za niedługo rodzić.

JEDEN Z PRZECHODNIÓW

Daj pan spokój czy nie widzisz, że się spieszymy?

MĄŻ

A gdzie państwo się spieszą?

PRZECHODZIEŃ

Jak to gdzie? Do kościoła.

MĄŻ

Do kościoła w nocy?

PRZECHODZIEŃ

A niby kiedy? Przecież zaraz zacznie się Pasterka. Nie przeszkadzaj pan, bo przez pana się spóźnimy. Poszukaj sobie pan innej pomocy.

ŻONA

Chodźmy mężu, ci ludzie też nam nie pomogą.

SCENA VI

ŻONA

Mężu, odpocznijmy trochę. Czuję, że będę rodzić.

MĄŻ

Nie będziesz rodzić na śniegu. Wejdźmy przynajmniej do tej stajni. Zwierzęta nas nie wyrzucą.

ŻONA

Czy słyszysz te dzwony?

MĄŻ

Tak. To dzwony kościelne. Dają znak, że właśnie przychodzi na świat Zbawiciel świata.

ŻONA

A więc nic się nie zmieniło po tylu latach, Józefie. Nadal muszę rodzić Jezusa w stajni i w ubóstwie. 

MĄŻ

Tak mi przykro Maryjo. Myślałem, że tego roku będzie inaczej. I znów jak co roku Jezus przychodzi do ludzi pomimo, że ludzie Go nie chcą. Zapatrzeni w siebie, w gwiazdkę i prezenty nikt nie zauważył, że ty święta Maryjo łaknęłaś, a nikt nie dał Ci jeść; pragnęłaś, a nie dano nam pić; byliśmy gośćmi, a nigdzie nas nie przyjęto; byliśmy w cienkich i podartych ubraniach, a nie dano nam nawet starego koca; potrzebowaliśmy opieki a nikt się nami nie zainteresował.  

ŻONA

Może w przyszłym roku znajdziemy lepszy kąt, Józefie.

koniec

JASEŁKA

W tym roku szkolnym wystawiłem wraz z VI klasą „Jasełka” według pierwszego swojego scenariusza. Już po pierwszych próbach uczniowie pokazali swoje prawdziwe aktorskie talenty, a wykonane przez nich stroje przeszły najśmielsze moje oczekiwania. Przedstawienie tak się wszystkim podobało, że uczniowie domagali się bisu. 

L.P.
DATA
ZAJĘCIA POZALEKCYJNE
CZAS

TRWANIA
OSIĄGNIĘCIA i WNIOSKI
DOKUMENTACJA

1
07.11.00

wtorek
Pierwsza próba „Jasełek” z uczniami kl. VI
1
Przećwiczenie sceny pierwszej i części sceny drugiej
podpisy uczniów na liście obecności

2
14.11.00

wtorek
druga próba „Jasełek”
1
Przećwiczenie całości „Jasełek”, uczniowie biorący udział w scenach 1 i 2 potrafią już grać swoje role; wciąż pracujemy czytając tekst.
podpisy uczniów na liście obecności

3
21.11.00

wtorek
Trzecia próba „Jasełek”
1
Próba całości „Jasełek”. Herod i królowie znają tekst na pamięć
podpisy uczniów na liście obecności

4
05.12.00

wtorek
Czwarta próba „Jasełek” 
1
Próba całości „Jasełek”. 
podpisy uczniów na liście obecności

5
22.12.00

piątek
Przygotowanie apelu szkolnego
1 (w ramach zajęć szkolnych)
W trakcie apelu pokaz „Jasełek” przygotowanych wraz z klasą VI, śpiew kolęd i rozdanie dyplomów za pierwsze trzy miejsca etapu szkolnego II. Diecezjalnej Olimpiady Wiedzy Religijnej
potwierdzenie w aktach szkolnych
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